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Ceny p rzystęp n e.

Eksportacya zwłok 
Prez. Rzplitej i .  p. Narutowicza.

W a r s z a w a ,  17 grudnia.
(PAT). Tekst ceremonii pogrzebu śp. Pre 

zydenta Gabryela Narutowicza ostatecznie u- 
stalony został w sposób następujący: O godz. 
1 w nocy d. 17 b. m. 1922 ciało Prezydenta 
zabalsamowane pozostawać będzie w sali au 
dencyonalnej w Belwederze. Kapelan Prezy­
denta Rzeczypospolite! ks. prałat Tokarzewski 
i zaproszone przez niego duchowieństwo od­
prawi mszę ów. o godz. 10 i 11 przy zwło 
kach Prezydenta, Dnia 18 i 19 grudnia od rana 
odprawiane będą msze św. przy zwłokach 
Prezydenta, ostatnia o godz. 11. O godzinie 
12 odbędzie się eksportacya zwłok na zamek 
królewski. Trumnę wyniosą członkowie domu 
wojskowego i cywilnego Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Kordony wojskowe wystawione zo­
staną na całej przestrzeni z Belwederu do 
zamku. Kondukt otwierają 2 szwadrony pierw 
szego pułku szwoleżerów z muzyką. Za nimi 
postępują 2 bataliony piechoty i baterya ar­
mat z 6 dział. Daiej postępują zakony i du­
chowieństwo. Jego Eminencya kardynał Ka- 
kowski, jako p<owadzący kondukt, dalej trum 
na na wysokim, odkrytym karawanie, ciągniona 
przez 8 koni, pokryta sztandarem Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Po obu stronach karawanu 
estorta honorowa z wyższych oficerów z do- 
bytemi szablami. Za karawanem orszak ża­
łobny w następu ącym porządku:

1) najbliższa Rodzina zmarłego Prezydenta,
2) marszałkowie Sejmu i Senatu,
3) rząd w pełnym składzie, szef sztabu ge 

neralnego i członkowie domu Prezydenta Rze 
£xypespoUtej,

4) korpus dyplomatyczny,
5) Sejm i Senat,
6) generalicya, przedstawiciele władz I In 

ne osoby urzędowe.
Po obu stronach orszaku kordony ruchome, 

utworzone przez kompanię przyboczną Prezy 
denta Rzeczypospolitej z pochodniami. Za or­
szakiem szwadron przyboczny Prezydenta Rze 
czypospolitej. Orszak zamyka 1 batalion pie­
choty z orkiestrą. Pogrzeb podążać będzie 
Alejami Ujazdowskiemi, Nowym światem, Kra- 
kowskiem Przedmieściem do zamku królew 
skiego. Oddziały wojskowe, poprzedzając trum 
nę dojdą do lewego skizydła zamku, gdzie 
ustawiwszy się frontem do przejeżdżającego 
konduktu oddadzą honory. Muzyki odegTaią 
hymn narodowy. Kondukt mija wyżej wymie­
nione oddziały wojskowe i wchodzi na dzie 
dziniec zamkowy przez bramę wieży zegaro­
wej. Oddziały wojskowe postępujące za orsza­
kiem ustawiają się na dziedzińcu frontem do 
wejścia na schody wielkie i oddają honory. 
Muzyki grają hymn narodowy. Duchowieństwo 
udaje się przez wielkie schody do sali rycęr 
skiej Za duchowieństwem postępuje trumna 
w tym samym potządnu. W sali rycerskie) 
trumna pozostanie na katafalku. Po odprawie­
niu modłów przez duchowieństwo właściwa ce­
remonia się kończy. Przy trumnie pozostanie 
warta honorowa, złożona z oficerów. Zwłoki 
wystawione będą na widok publiczny przez 3 
dni. Weiście dla deputacyi i publiczności 
przez schody wład/sławowskie.

O  t e r m in i e  i m ie js c u  i f d l t i l a  
z w ło k  P r t i y d i n t z  R z tc z y p o s p o l i*  
t e j  d o  g r o b o w c a  n a s t ą p i  s a w la d o -  
m i s o i t  w e  w ła ś c iw y m  c a a a l i i

w— «"*.

O s t r z e g a m
biura sług i Pt. służbońawców przed polecaniem ł 
przyjmowaniem do służby Anieli Blacharz. Wymie­
niona jest niesłychaną i niepoczytalną awanturnicą, 
narażającą chlebodawców, jak ostatnio mnie, a 
przedtem Zakład Dra Skórczewskiego w Krynicy, 
na nieobliczalne przykre następstwa, awantury 
i straty. <

Zarząd P ensjonatu  „Jo ’a n ta “ 
ul. Michałowskiego 14, II.

Na Święta!
P iw o (p orter  22%  oraz 12% p iw o  

m arcow e)
w bufetach dostarcza do mieszkania w każdej 
ilości po najniższych cenach Reprezentacya 
Akc. Browaru Tenczyńskiego w Krakowie, ul. 

Mostowa 12. Nr. telefonu 1003.

Wilio wo’iac za im d rj.
Wilno. (PAT). Delegat rządu Roman za­

prosił przedstawicieli ugtupowań politycznych 
i społeczeństwa. Delegat scharakteryzował do­
konane morderstwo i położenie, udzielał żą­
danych informacyj oraz prosił przedstawicieli 
społeczeństwa o współdziałanie z władzami. 
Zebrani uczcili pamięć zmarłego Prezydenta 
przez powstanie. Następnie rozwinęła się dy« 
sku3yą, która wykazała, że wszystkie czynniki 
polityczne oraz społeczne potępiają zbrodnię 
morderstwa i dążą do utrzymania spokoiu. Na 
popołudnie zapowiedziano konferem yę dele­
gata rządu z przedstawicielami prasy.

W sin1) (PAT). Z powodu tragicznef śmier­
ci Prez. Narutowicza, widowiska rozrywkowe 
nie odbędą się. Wyznaczone na dziś wiece 
polityczne odwołano. W mieśńa nastrój po­
ważny. Panuje zupemy spokój.

K o n M an sje  palsW s,
Z PLACÓWEK ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (PAT). Marszałek Sejmu otrzymał 
w dalszym ciągu następujące deptsze:

Do głębi wstrząśnięty wiadomością o ohydnej 
zbrodni dokonanej na osobie Prezydenta Rze­
czypospolitej, łączę się z panem Marszalkiem w



głębokim żalu i żałobie, która dotknęła społe­
czeństwo polskie.

Poseł polski w Paryżu Maurycy Zamoyski.
Vv imieniu poselstwa, konsulatów i kolonji 

polskiej, proszę pana Marszałka przyjąć wyrazy 
najgłębszego żalu z powodu tragicznej śmierci 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a także słowa po­
tępienia dla zabójcy. Takich zbrodniczych czy­
nów nip znała nasza historia.

Poseł - polski w Londynie Skirmunt
W imieniu \yszystkich Polaków w Danji i 

Norwegii, wyrażam głębokie oburzenio i boDść 
z powodu zbrodniczego zamachu na dostojną 
osobę Prezydenta Rzeczypospolitej.

Aleksander Dzioduszycki, poseł w Kopen­
hadze i Chrysty&aji

I)o głębi wstrząśnięty zbrodnią w imieniu po­
selstwa wszystkich konsulatów i rodaków w 
Czechosłowacji, proszę pana Marszałka, jak* 
najwyższego Rzeczypospolitej pt**<b(*wiei*la, 
przyjąć wyrazy wielkiej żałoby z powodu stra­
ty cz (godnego Prezydenta i szlachetnego oby­
watela W ubiiczu potwornego czynu, tem gorę­
cej skupiamy się dokoła władzy w pracy i w 
pragnieniu pokojowego rozwoju i s*ca%4cia R.ao- 
cz> pospolitej.

Bader, charge d‘affaires polski w Pradz*.
Warszawa. (PAT). Poseł polski w Brukseli 

nadesłał na ręce prezesa Rady Ministrów na­
stępującą depeszę- „Do( głębi przejęty -wiadomo­
ścią o strasznej zbrodni, popełnionej na osobie 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej i w i- 
mieniu własnem, poselstwa oraz konsulatów 
przesyłam wyrazy najgłębszego ohujząaią z P0- 

.wodu. krzywdy wyrządzonej całemu narodowi, 
oraz wyrazy żalu ze straty zacnego i prawego 
człowieka. (—) Sobański'*.

Z KRAJU.
Warszawa. (PAT). W dalszrym ciągu na ręce 

Marszałka Rataja napłynęły następujące depe­
sze kondolencyjne:

Od Senatu Akademickiego politechniki war­
szawskiej. Senat akademicki politechniki war­
szawskiej, głęboko przejęty wieścią o zabójstwie 
dokonańem na osobie pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej na posiedzeniu nad 
zwyczajem  w dniu 16. grudnia.b. r. jednomyśl­
nie uch walił potępić tę niesłychaną w historji 
narodu polskiego zbrodnię oraz przesłać na rę­
ce Marszałka Sejmu p. Rataja, jako przedstawi­
ciela Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, wyrazy 
głębokiego ubolewania. Na znak żałoby Senat 
akademicki zarządził zawieszenie wykładów;, w 
dniach 18. i 19. grudnia i postanowił wziąć u- 
dział w pogrzebie. (—) Staniewicz, rektor.

Z Piotrkowa: Rada miejska i magistrat m. 
Piotrkowa do głębi przejęci tragiczną śmiercią 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, nieod­
żałowanej pamięci Gabrjela Narutowicza, prze­
syłają na ręce Marszałka wyrazy najgłębszego 
współczucia. Cześć Jego pamięci!

(—) Prezes rady miejskiej Niemeczek.
Prezydent miasta Wallas.

Warszawa. (PAT). Centralny Związek kup­
ców żydowskich zwołał do Warszawy zebranie 
rady centralnej. Wobec licznie zgromadzonych 
eełenków rady z Warszawy i prowincji, senator

Trusker wygłosił przemówienie poświęcone pa­
mięci pierwszego Prezydenta Rzeczy pospolitej, 
zamordowanego w dniu 16. b. m., poczem na 
znak żałoby zamknął posiedzenie.

Wilno. (PAT). Biskup wileński polecił dzie­
kanom i proboszczom, aby w dniu pogrzebu 
Prezydenta Rzeczypospolitej we wszystkich ko- j 
ściołach odprawili nabożeństwa żałobne. Dziś 
odprawioną została połowa msza żałobna na 
placu Łukiskim.

Kon^lsnsjs zagraniczne.
Warszawa. (PAT) Z powodu zabójstwa pier­

wszego Prezydenta Rzeczypospolitej, p. marsza­
łek Seimu, zastępujący Prezydenta Rzeczypo­
spolitej otrzymał następujący telegram kondo­
lencyjny od prezydenta rzeczy pospolitej fran­
cuskiej;

Głęboko wzruszony niepojętym zamachem, 
którofe Prażyć-ni Rzeczypospolitej stał się o- 
ftarą, uważam m  stosowno wyrazić Panu wzru­
szane wyrazy m«go współczucia z powodu okru­
tnej straty, która dotknęła Polskę.

(—) Fflerand.
Wanraawa. (PAT) Frazes Rady ministrów o- 

traymał od prezydenta ministrów, Poincarego 
aaa^aująeą depeszę;

Tragiczna śmierć pierwszego obranego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej polskie'’ żywo poru­
szyła rząd francuski. Proszę o ' a we pośre­
dniczenie w wyrażeniu Pańsl i -legom ga-
binetti ministrów uczuć najszei ago współ-
cr.ic>i w,tych okropnych) okolicznościach. Rząd 
Pt-ze.-sypośpolitsj francuskiej głęboko przyłącza 
•iędo żaioby na rodowej, jajca okrywa Polskę.

v Poincare.
| Wamrza-wa. (PAT) Nr. ’ęce j,7«zesa Rady roi- 

nhrtrłw zgłosili osobiście wyrazy współczucia i 
z powedu tragicznej śmierci pierwszego Prezy- j 
denta Rzeczypospolitej polskiej poseł włoski To- 
massini oraz poseł japoński Kawakami.

BrtilrsełB. (PAT) Z powodu tragicznej śmierci 
Prezydent? Narutowicza rząd belgijski złożył 
wyrazy współczucia na ręce polskiego posła w 
Brukseli.

Praga, 17 grudnia. (PAT) W czasie wczoraj­
szego zebrania kongresu słowiańskiej młodzie­
ży, w którego otwarciu brał udział minister dr. 
Benesz, zakomunikowano ministrowi nadeszłą 
właśni© wiadomość o zamordowaniu Prezydenta 
Narutowicza. Minister Benesz poświęcił Zmar­
łemu gorące wspomnienie. Mowy ministra Be­
nesza wysłuchali uczestnicy kongresu stojąc.

Kondolensje w. m. GMiaka.
Gdańsk. (PAT) Do generalnego koraisarjatu

Rzeczypospolitej w Gdańsku przybył prez dent 
senatu Sahm, wyraź ljąe na ręce generalnego 
komisarza, imieniem własnem, senatu i ludno­
ści Gdańska współczucie z powodu tragicznego 
zgonu Prezydenta Rzeczypospolitej, Narutowi­
cza i prosząc o przesłanie wyrazów wsi ^'czu­
cia do Warszawy. Prezydenta ser atu re-w;zy 
tował następnie zastępca generalnego komisa­
rza, dr. Marchlewskiego, dziękując za wyrazy 
współczucia. Z powodu zamordowania Prezy­
denta w gmachu generalnego komisar.uhj Rze- i 
czypospolitej polskiej jak i w pols! ich gmachach ! 
rządowych powiewają na znak żałoby Ragi poi

skie opuszczone do połowy masztu
Gdańsk, 16 grudnia. (PAT) Na dzisń jszrm po­

siedzeniu sejmu gdańskiego przewodniczy y za­
komunikował wiadomość o zamordowaniu Pre 
zydenta Rzeczpospolitej Narutowicza Na wnio 
sek, podpisany przez wszystkie stronnictwa, li­
ch walono na znak żałoby przerwać pcsiedze 
nie na przeciąg pół godziny.

Warszawa. (PAT) Marszałek S?imu otrzymał 
następującą depeszę: Głęboko wstrząśnięci go* 
dnem przekleństwa zamordowaniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej Narutowicza, wyraża­
my polskiemu przedstawicielowi luduw mu w 
imieniu gdańskiego senatu nasze naigteb^ze 
współczucie i słuszne oburzenie z pow»xiu tchó 
rzowskiego skrytobójstwa. Dr. Treicńtl prezy­
dent, dr. Loehning, pierwszy wiceprezydent, 
Geli, drugi wiceprezydent.

Głosy prasj polsYej.
Warszawa, 17 grudnia.

(PAT) Cała prasa dzisiejsza przynosi szczegó­
ły dotyczące zamordowania prezydenta. Wszy* 
stkie dzienniki zamieszczają odezwy organiza- 
cyj społecznych potępiające mord, oraz rezolu­
cję, uchwaloną na wiecu, jaki się odbył na po- 
litechr e celem potępienia mordu.

„Kuijer Poranny** pisze w artykule wstępnym 
zatytułowanym. „Pierwsza wielka żałoba wol­
nej Polski” : Ofi rą katastrofy i tej, którą po­
przedziła zbrodnię i tej. którą zbrodnia wywołu­
je jest nie tylko jedynie dostojna i szlachetna 
osoba, istnienie ludzkie jest nią przedewszy- 
stkiern państwo, któremu zbrodniczy szał za­
ślepienia i nienawiści zadaje cioa tak druzgo­
cący, niedającycb się źadnem przewidywaniem 
ogarnąć moralnych, materialnych poityrz- 
pych, gospodarczych, wewnętrznych i zagrani­
cznych następstw. Nawet ta pierwsza żałoba, 
która okrywa Polskę, ustępuje we wrażeniach 
na drugi plan, wobec prawdziwej otchłani, jaką 
dzień wczorajszy przed dalszą dolą państwa 
złowrogo rozwarł.

„Gazeta Warszawska” pisze w artykule wstę- 
prym, zatytułowanym „Tragiczny Konflikt” : 
Do ogóhj polskiego zwrócić należy wezwanie lu­
dzi politycznych myślących, aby zapanowali 
nad odruchami. Nie wolno nam zmieniać życia 
publicznego w anarchiczne odruchy uczucia, 
jesteśmy narodem cywilizowanym, który ma 
środki dochodzenia swoich praw w ramach lo­
jalności. Niema potrzeby uciekania się do środ­
ków rozpaczy. ' >

„Kurjer Warszawski” pisze w artykule wstę­
pnym, zatytułowanym! „Straszna przestroga**: 
Znajdą się ludzie, którzy powiedzą, że niemą 
formuły, łączącej Polaków w chwili obecnej. 
Nie wierzcie im. Zło trzeba usunąć w zarodku. 
Potrzeba wstrząsnąć sumieniami. Trzeba przed 
wyobraźniami przedstawić dole i niedole ojczy­
zny. Namiętność partyjna, straszny to doradca, 
— miłość ojczyzny cudowny to lekarz. Odrzuć­
my jedno, odwołajmy się do drugiego. Pan mar­
szałek sejmu ma głos, on, który reprezentuje 
dziś najwyższą godność w Rzeczpospolitej, mo­
że i musi znaleźć słowa pojednania, środek do 
zgodnego połączenia rąk, drogę do uspokojenia 
umysłów i uczuć w imię dobra powszechnego 
Jeżeli się tego słowa, tego środka i tej drogi nie 
znajdzie, biada Polsce.

„Robotnik” podaje odezwę do robotników, w 
której między innemi pisze: Nie chcemy ani 
odruchów zemsty, ani anarchii C? eemv rato­
wać państwo. Czekamy, co uczyni nowy rząd, 
nie czekamy jednakże bezczynnie. Przedstawi­
ciele nasi zarówno w senacie, jak w sejmie, ja- 
koteż poza parlamentem uczynią wszystko, co 
nakazuje groźna chwila.

Wszystkie dzienniki warszawskie zamieaz* 
czają odezwy stronnictw sejmowych, potępiają­
ce morderstwo.

Głosy prasy zagranicznej,
PRASA FRANCUSKA.

Paryż. (PAT). Havas. Cała prasa wyraża zgo­
dnie ubolewanie z powodu zamachu dokonanego 
na osobie prezydenta Narutowicza. „Journal** 
pisze: Frezydent Narutowicz był człowiekiem 
takim, który przez pełną godności bezstronność 
byłby doprowadził do zapomnienia przeszłych 
kryzysów, gdyby śmierć nie była przerwała w 
soosób tragiczny jego źvcia, tak noż^feern*** 
dla Polski. „Petit Journal” stwierdza, że prezy­
dent Narutowicz był dobrym Europejczykiem 
o szerokiej liberalnej umysłowości, nie można 
się wobec tego dziwić, że opinia publiczna w 
Warszawie przyjęła dokonani* morderstwa z 
jak najżywszem oburzeniem. Zbrodnia jest 
wstrętna i bezsensowna. „Petit Parisien” zau­
waża,. że wielkie nieszczęście, jakie dotknęło 
Polskę, będzie boleśnie odczute przez Francję, 
która żywi dła Polski uczucia jak najnz zerszei 
przyjaźni.

PRASA WIOSKA.
Rzym. (PAT). Stefa ni. Wiadomość o morder­

stwie prezydenta Narutowicza podana przez pi­
sma włoskie w sobotę po południu wvwołał*



wielkie wrażenie wśród ludności. Prasa wszyst­
kich stronnictw omawia z oburzeniem ohydną 
zbrodnię, podając biografię zamordowanego pre­
zydenta i podkreśla jego wyjątkowe zalety umy­
słu i patriotyzm. Wiele pism kończąc swe arty­
kuły, wyraża uczucia głębokiego współczucia 
dla Polski i przypomina o żywej sympatii i 
przyjaźni Wioch dla narodu polskiego.

PRASA CZESKA.
Praga. (PAT). Cała prasa czeska wyraża głę­

bokie ubolewanie z powodu strasznego mordu, 
popełnionego na osobie Prezydenta Polski i baz 
wyjątku poświęca zmarłemu tragicznie Prezy­
dentowi wyrazy najwyższej czci i uznania. Ofi­
cjalna „Czesko-31ovenska Republika" pisze mię­
dzy innemi: Prezydent Narutowicz udał się na 
artystyczną uroczystość najprawdopodobniej w 
celu zetknięcia się z szerszym ogółem. Widocz- 
nem było, że nowy prezydent chciał okazać, źe 
zamierza działać w każdym kierunku w celu o- 
siągnięęia porozumienia i powszechnego uspoko­
jenia. Jeżeli tak było, to nagły jego zgon jest 
wydarzeniem podwójnie tragieznem. Pres. Na­
rutowicz miał istotnie szlachetne zamiary, gdyż 
wkrótce po swoim wyborze wszelkimi sposoba­
mi starał się uspokoić wzburzone fale namięt­
ności politycznych i przyczynić się ze wszyst­
kich sił do osiągnięcia zgody i wewnętrznego 
pokoju. S. p. Gabrjel Narutowicz był dla świa­
ta międzynarodowego osobistością znaną. Za­
granicy dał się poznać przy politycznych wystą­
pieniach już jako minister spraw zagranicznych. 
Artykuł „Czesko-sloyenskiej Republiki" mówi 
w końcu: Wrażenie zamordowania prezydenta 
musi być zagranicą ogromne, tem więcej, że 
chodzi o republikę młodą, znajdującą się dopie­
ro w zaczątkach, która obok prawdziwych przy­
jaciół ma w świecie również mnóstwo nieprzy­
jaciół, lub co najmniej nieprzychylnych sobie. 
Tragiczny zgon Prez. Narutowicza jest ciężką 
moralną stratą i szkodą dla międzynarodowej 
sytuacji Polski, szkodą, która musi być napra­
wiona skupieniem się wszystkich politycznych 
żywiołów bez różnic partyjnych do pracy nad 
dobrem państwa.

PRASA AUSTRJAGKA.
Wiedeń. (PAT). Wiadomość o zamachu na 

Prezydenta Narutowicza, przyniosły sobotni© 
wieczorne dzienniki. „Neue freie Presse" wyda­
ła nadzwyczajne wydanie, które natychmiast 
rozchwytano. Niedzielne dzienniki wiedeński© 
poświęcają obszerne artykuły wstępne tragicz­
nemu wydarzeniu w Warszawie. „Neue freis 
Presse" dopatruje się w czynie mordercy obja­
wu zdziczenia, które od czasu wojny opanowa­
ło Europę. Uczony, człowiek skromny, który zo­
stał zamordowany na szańcu politycznym, jest 
ofiarą ogólnego chaosu w Europie. Trageije w 
Warszawie dowodzi, jak bardzo każde państwo 
potrzebuje spokoju.

„Neues Wiener Tagblatt" pisze, źe zamordo­
wanie pierwszego Prezydenta państwa, wybra­
nego na podstawie nowej konstytucji, jest po- 
ważnem nieszczęściem dla młodej republiki 
polskiej. Nowa Polska cierpi więcej niż inne 
państwa dawne i nowe, wskutek rozbicia stron­
nictw i wzajemnej nietolerancji. Może teraz nad 
zwłokami prezydenta podadzą sobie przeciwni­
cy rękę, aby zapobiedz rozprzężeniu, które przy­
nosi krajowi tylko szkody.

„Arbeiter Zeitung" widzi w mordzie popeł­
nionym na osobie Prezydenta Polski objaw o- 
gólno europejski, mianowicie wzmożenie się re­
akcji i faszyzmu. W krwawym łańcuchu mor­
derstw faszystowskich, pisze „Arbeiter Zei­
tung", jest mord w Warszawie nowem ogniwem, 
które niechaj będzie nowem ostrzeżeniem dla 
międzynarodowego proletariatu.

Ź&toka w stolic?*
W i r m w a ,  18 grudnia. (PAT.) „Kuryer 

Warszawski*4 pisze:
Na gmachach rządowych wywieszone są na 

znak żałoby sztandary, opuszczone do połowy 
masz'u. Poselstwa zagraniczne wywiesiły rów­
nież sztandary do połowy masztu. Teatry i 
wszelkie mieisca rozrywek były Wczoraj n ie*  
czynne. Odwołano również muzyki w soetau-

racyach i kawiarniach. Na mieście przez cały 
dzień był ruch niewielki, pomimo dnia nie­
dzielnego. P o w a g a  c h w ili  w y b i ja  wy* 
b i tn e  p i ę t n o  sta o b l l t s u  m la s k a .

lafofea w arm ii
(PAT). „Polska Zbrojna" zamieszam mżtew 

do armii gen. Sosnkowskiego:
Żołnierze l Po raz pierwszy w dziejach Ojczy­

zny naszej, padła, na naród plama skrytobój­
stwa, popełnionago ręką zbrodniczą na uświę­
conej osobie głowy Państwa. Dnia 16. grudnia 
1912 r. w południe w Warszawie został zamor­
dowany Prezydent Rzeczypospolitej Narutowicz. 
W tej tragicznej chwili arrnja pamięta, gdzie 
jest jej honor i obowiązek, gdzie Ojczyźnie gro­
zi anarchja i wróg czyha na moment jej sła­
bości. Arrnja zewrze tem silniej swoje szeregi, 
zachowując spokój, opanowanie nerwów, żela­
zną dyscyplinę i pełny posłuch dla władz, u- 
stanowionych prawami narodu. Ojczyzna może 
być spokojna, dopóki wojsko zachowa nieskazi­
telną duszę i nietkniętą moralność. Przetrwa 
ona wtedy najcięższe czasy. Arrnja polska chyli 
czoła przed zwłokami Pierwszego Obywatela i 
nieskazitelnego człowieka, który poległ jak żoł­
nierz na najwyższym posterunku państwa.

Rozkaz odczytać przed frontem wszystkich 
podległych oddziałów.

Z powodu zgonu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
na znak żałoby polecam wywiesić chorągwie 
o barwach państwowych, opuszczone do połowy 
masztu.

Wobec śmierci Prezydenta nakazuję założe­
nie przez oficerów żałoby, przepaska krepowa 
na lewem ramieniu, na przeciąg 6-ciu tygodni.

Rozkaz dzienny M. S. W. Nr. 217.
------- o------- -

Senarał Haller wobec żm titów 
podszczuwanfa.

W a r s t w a ,  18 grudnia. (PAT) „Gazeta 
Poranna" zamieszcza list otw&ity posła Józefa 
sH aile ra , w którym poseł zapowiada, że wo­
bec zarzucenia mu rzekomego podszczuwania 
do czynów niekonstytucyjnych i zbrodni, xmu- 
sa#ny jeat w •bronią a»weg# imienia « ^ © tą*  

p rz ^ ę iw te o  w s z y s tk im  
c o m  w  d r o d z e  s ą d o w e j*

Aresztowania.
ktfarM Stwa* (AW) W mi@szknt»fu mor­

dercy dkiSM Kano rew iam i. Został aresz­
towany brat Niewiadomskiego i jeszcze parę 
osób, w tej liczbie pułkownik 1, 
tn&iy, — jeden z dawnych adiutantów ge­
nerała Hallera,

Wanaawa, (AW). Poza pułkownikiem Madej­
skim w dniu 17 bm. zostali aresztowani człon­
kowie związku byłych Hallerczyków: kapitan 
Tadeusz Malinowski i por. SierocińskL Jak do­
nosi „Gazeta Warszawska" 16 bm., zostali a- 
resztowani pułkownik sztabu generalnego Do- 
wojno-Sołohub oraz tak zwani działacze orga­
nizacji młodzieży pod nazwą „Odrodzenie", 
między innymi pp. Faryński i Kaczorowski.

Aresztowania Ha!!er6wny.
Waftmwa, 18 grudnia. (Teł. wl. Z.). „Gazeta 

Poniedziałkowa" podaje, w jaki sposób areszto­
wano panną Hallerównę, Otóż, jak wiadomo, 
pierwszego napadu na Prezydenta Narutowicza, 
gdy w poniedziałek po złożeniu przysięgi wra­
cał ze Zgromadzenia. Nar. do Belwederu, doko­
nała siostra gen. Hallera, którą jednakże po­
wstrzymał od wykonania tego czynu poseł Bryl, 
oddając ją w ręce policjanta, który walcząc 
z oporem tłurrm zdołał ją po długiem boryka­
niu się i trudnościach odprowadzić do urzędu 
policji.

Zawissirnift w czynno&fach gen. Dzlkla, 
Latta&s I Raszewskiego?

Warszawa 18. grudnia. (Tel. wł. Z) „Gazeta 
Poniedziałkowa," podaje, że w związku z osta- 
tniemi wypadkami, zostało zawieszonych w

UCIECHA DZIŚ PREMIERA
od wtorku d. 19 do piątku d. 22  grudnia włącznie, 4  dni

t t I C T n B  V  A  i r n u r i  ,.Vanirm“ Dramat w 5 ciu aktach.
l i l J l U K I A  J Ł U l l Ł J  N U  4 * 1  W roli głównej F a w a f W a ^ a a r .
Na tla walki o władzę, rozgorzałej I zgasłej w ciągu jednej nocy, tragiczna historya miłości 
ęórki despoty do wodza spiskowców. Reżyser/a Węgene^a* Sceny wspaniały •kuzymie, potężne.

czynnościach trzech generałów: Czikiel, Latl 
nik i Raszewski. (Informację tę podajemy na od* 
powiedziałność „Gazety Poniedziałkoweji”; 
Prsyp. „Wiad. Krak.“).

Sensacyjne wyniki rew izji
Warszawa 18. grudnia. (Tel. wł. Z). W clągti 

dnia wczorajszego przeprowadzono cały s a t t f  
seewizyj w mieszkaniach osób cywilnych. Ró­
wnież przeprowadzono rewizje w lokalu związkfr 
powstańców górnośląskich i związku Hallerczy­
ków. Śledztwo prowadzone wczoraj wykazało, 
że warszawska spółka myśliwska, posiadają^ 
swój sklep przy ulicy Królewskiej, sprzedawała 

| bez pozwolenia komisarza rządowego broń tyli' 
osobom, które się wykazywały legitymacjami 

i „Hozwojar\  Okazało się również, że mieszkanie 
| generała Hallera było stale połączone telefon ł- 
\ eznie z XIII-tym komisarjatem policji. Wywołaj 
j również senzację fakt, iż w lokalu „Zachęty*',
| gdzie dokonano zamachu na osobę Prezydenta, 

były w dniu mordu przecięte druty telefoniczne.

Zwalnianie z urzędów.
Warszawa. (AW) Jak donosi „Kurjer Polski'', 

zostali usunięci s urzędów wojskowych major 
Chłapowski, pułkownik Cieński, pułkownik Ryb 
ski, którzy wygłaszali w kasynach oficerskich 
mowy antypaństwowe z powodu wyboru śp. Ga­
briela Narutowicza na Prezydenta Rzeczypospo* 
spolitej.

Warszawa. (AW} Prezes Rady ministrów 
zwolni! z urzędu naczelnika wydziału praso­
wego p. Mańkowskiego, a funkcje jego powierzy! 
kapitanowi Libickiemu.

Warszawa. (AW) Jak donosi „Robotnik*4, od* 
nośne władze przystąpiły do wykonania miftlf 
personalnych w tak zwanej defensywie, byłej 
ekspozyturze komisariatu policji warszawskiej 
Usunięci zostali pp. Snarski, Ruszko i Piątkow­
ski. Kierownikiem ekspozytury mianowany zo­
stał kapitan Kowalewski

Zmiany w stułbia
bezpieczeństwa publicznego
^ l a r s s a w a ,  17/12. (PAT). Minister spraw 

wewnętrznych udzielił urlopu komisarzowi n ł  
miasto stół. Wat sza wę, Borzęckiemu i polecił 
kierownictwo komisaryatu p. Franciszkowi Anti* 
szowi, byłemu komisarzowi rządu na m. s t  
Warszawę, zwolnił dyrektora departamentu 
bezpieczeństwa w M. S. Wewn. Urbanowicza 
z kierownictwa tego departamentu i polecił 
funkcyą dyrektora tegoż departamentu pułków. 
Bajerowi.

Płatki i  zamordowaniu Hallera,
Wazssawa 18. grudnia. (Tel. wł. Z). Komfstts 

rządowy wydał polecenie aresztowania ludzi 
kolportujących fałszywe wieści. Dziś kolporto­
wano wiadomości, że generał Haller został za­
mordowany. Wiadomość ta jest nieprawdziwą, 
również nie jest prawdziwą wiadomość, że ge­
nerał Haller wyjechał z Warszawy,

i& in k i WielmeSaemu Panu 
Dr, HOMAROWI HIKZEHU, dyrektorowi scpitala 
powosecłmofo w Rzeszowie — jogo współpracowni­
kom Drom MAUREROWI i DZIUBKOWI — «zm
SIOSTROM SZPITAUL

Za to, żeś życia wrócił promień złoty 
Rozjaśnił szczęściem zasępione lica,
Żeś ból ukoił, łzy otarł dzięcięce 
Żonę i matkę powrócił stroskanym 
Przyjmij najgłębszej podzięki wyrazy.

Za trud Twój wielki, ze. wiedzy promienie 
Za poświęcenie co ożywia czyny 
I radość nieci — tam gdzie ból i skarga *— 
Przyjmij wyrazy uznania i hołdu.

I tym e« nieśli wiedzy swej ofiarę 
Dzielną pomocą wspierając Twe ramię,

Siostrze Helenie i Gronu Szarytek 
Za cichą pracę pełną poświęcenia —

Wszystkim serdeczne wdzięczności wyrazy. 
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1822.

WINCENTOWIE PODWORSCY
muwnnwrbn nrrni- r iwrum

Sta g w ia z d k ą !

10.090 podarków
składających się z mydła, perfum, kfaih 

pudru, proszku do zębów i szamponu
po 1093 i 2030 MXp.

poleca
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Przed wyborem Prezydenta Rzeczypospolief.
Eandytfad m  Prezydenta Rzpts].

Warszawa. (AW). JaJc donosi „Kicprees Poran­
ny ', podczas rokowań klubów sejmowych, na 
ewentualnych kandydatów na stanowisko Pre­
zydenta Rzeczypospolitej dotychczas padły trzy 
nazwiska: generała Sikorskiego, Marszałka Ra­
taja j p. Wojciechowskiego,

Marsztfek Rataj 8 pmtó Zamoysfci 
nie kandyduję.

Warszaw®. (AW). Marszalek Kafel polecił o- 
śtradczye urzędowo, że nie mastera® kandydo­
wać na stanowisko Prezydenta Rzeczypospolite!.

Warszawa. (AW), Dzid popołudniu rozeszła 
W kuloarach sejmowych wiadomość, że poseł 
Rzeczypospolitej w Paryżu Hr. Zamoyski, na­
desłał do klubów prawicowych telegram, ż« pod 
żadnym warunkiem nie zamierza kandydować 
na Prezydenta Rzeczypospolitej w ebsenym cza­
sie I obecnych warunkach. Marszałek Rataj bę­
dzie w dniu dzisiejszym w dalszym ciągu kon­
ferował z przywódcami klubów, w sprawie 
zwołania Zgromadzenia Narodowego i utrzyma­
nia porządku w kraju.

Piwne
JttbwM mrtfewąj de P, S. L  Kent

W a r s z a w a .  (PAT) Dziś w południe przed 
sfcawidele ugrupowań parlamentarnych, wcho 
dzących w skład jedności narodowej, wysto­
sowali do Polskiego Stronnictwa ludowego Pia­
sta pismo następujące:

Powołując się na rosraiueyę Srano wajch Pa­
nów z dnią U  b. m, j na nasze pismo z d«. 
14 b. m„ proponujemy Szanownym Panom 
odbycie konferency! w sprawie stworzenia poi 
skiej większości dla wyboru prezydenta Rze 
ezypospołitej. Podpisani; Głąbiński, Chęciń­
ski, Dubanowicz.

M niejszości narodow a wsSrzym ajf s ię  
od ątestswmhf

Warszawa. (A W) Pod wieeeór razeszły się 
w kuluarach sejmowych wiadomości, jakoby ko­
la żydowskie łącznie z klubami żydowskich po­
słów m wschodniej Małopolski miały powziąć 
uchwałę nie brania udaiata w Zgsromattoenm 
Kai o da wam, zwołanera dla wyboru Prezydenta. 
Twierdzą również, że do uchwały tej jnają się 
przyłączyć Ukraińcy i liaternMai.

Warsaawa. (AW). Klub posłów i senatorów 
ukraińskich uchwalił deklarację, w której oś­

wiadczył, że w zamordowaniu Prezydenta Na* 
rutowicza dopatruje się przedewszysłkiem kro­
ku wymierzonego przeciw mniejszościom naro- 
dawym.

Posłowi# fytowsęj przód wyborem 
Prezydsnta,

W amawa. (AW). Koło posłów żydowskich 
na wczorajszem posiedzeniu powzięło rezolucję, 
W której potępiając jaknajostrzej mord dokona­
ny na osobie najwyższego dostojnika Polski, do­
patruje się w tym morderstwie skutku tenden­
cji reakcyjnych niektórych grup politycznych. 
Penadto koło żydowskie powzięło następującą 
rezolucję sytuacyjną: „koło żydowskie po omó­
wieniu sytuacji politycznej poleca Prezydium, 
aby w pertraktacjach ze stronnictwami miało 
na względzie, by osoba kandydata na Frezy* 
dęnta Rzeczypospolitej dawała gwarancję, że 
stać będzie na straży konstytucji, gwarantują* 
eej równość wszystkich obywateli Rzeczypos­
politej".

iaslnśw,
Lwów. (A W) N* ob*z&r*a wojew. lwowskiego, 

oraz innych województw Małopolski wschodniej 
wiadomość o śmierci Prezydenta Narutowicza 
wywołała ofójne przygnębienie. Wszędzie je­
dnak panuje aupełny spokój. Ani jednego wy­
padku jakichkolwiek wykroczeń nie notowano. 
Jedynie w Sanoku roheśafey tcnUejszych fabryk 
ursądntii sśrnik demaweWnc^ny na znak żało­
by. W koła. h wtośłfeństwa ruskiego znać pe­
wno zaniepokojenie przyszłością. W sferach ra­
dykalnych intehgw*«jt ruskiej żywiona ebWi­
towo nadteeż* skorzyctenią z ewentualnego za­
mętu W Polsce, znikła z chwilą roianewante 
rządu Sikorskiego.

— -o---------

Iiroimę
Zgrotnidiena narodowego.
W a r s t w ę ,  IS fradąfa. (PAT) Kancela’ 

ryn sejmewa raaeotsto do posłów | senatorów 
iet marszałka Sejmu treści następującej t

Na mocy artykułu 41 ustawy % dnią 17 
rrsarca 1921 r. Konstytucyi Rzeczypospolitej 
Pelstoej. zwehrę Zgromadzenie Narodowe na 
dzień $ 0  g r u d n ia  1 9 2 2  r .  ną godżteą 
12 tą w południe, do ?alj obrad S i j m u  J 
Senatu Rztcsyposmolila] w War* 
cNsawia.

Podpłsano; Macioł R a ta j ,  przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego.

Stan wyjątkowy w W m ssawie.
Upraw niania do zarządzali

Waussawa, dnia 18 grudnia, (PAT) Rozporzą- | 
dzenie Rady ministrów na mocy art. 1U  i 40 
konstytucji Rzeczypospolitej.

Rada ministrów, za zezwoleniem marszałka 
sejmu, działającego w zastępstwie prezydenta 
Rzeczypospolitej postanawia: j

Art 1. W eolp z&pewnieuia bezpieczeństwa 
państwa i utrzymania porządku publicznego, 
aaraą&aa Mą aa ©bszarse stoL miasta Warsza­
wy stan wyjątkowy.

Art. 2. Upoważnia się ministra spraw wewnę­
trznych do wydania na okroe czasu ściśle ozna­
czony, nie przenoszący trzech miesięcy', aarzą- 
dssó wyjątkowych, ograniczających prawa oby­
watelskie.

Arh 3. Rozporządzani® wydane prze* mini­
stra spraw wawnęirznych na podstawie upowa­
żnienia art. 2 mogą obejmować: a) pozbawiania 
wolneści na pmeeiąg eaaan nie dłuższy, niż ftrsy 
miesiące, osób, za działatnaść, ezy też przygo­
towywanie do działalności szkodzącej lub też 
zagrażającej bezpieczeństwu państwa, lub po­
rządkowi publicanemu, b) konfiskowania i za­
wieszenia wydawnictw i czasopism, zagrażają­
cych bezpieczeństwu państwa lub porządkowi 
publicznemu, e) rew łaja lab pesettkiwania w j 
przypadkach, w których wymaga tego wzgląd i

w y ją tk a w y c h  w  p a ń s tw ie .
na bezpieczeństwo państwa lub porządek pu­
bliczny, d) kontrolowanie działalności sto scaizy- 
soań lab nfiiomadaeń, ora? zawieszenie poszcze­
gólnych stowarzyszeń za działalność, narusza­
jącą bezpośrednio, lub pośrednio bezpieczeń­
stwo państwa lub porządek publiczny, e) usa- 
lsżnisnie urządzania manifeatacyj publicznych, 
pochodów i wszelkich zebrań nod golom niebom 
od uprzedniego zezwolenia władz, oraz zebrań 
w zamkniętych pomieszczeniach od zawiado­
mienia właściwej władzy policyjnej na 48 go­
dzin przed zebraniem o celu, miejscu, dniu i 
godzinie zebrania,^ na które władza policyjna 
ma prawo wysiania dwóch przedstawicieli, ce­
lem kontrolowania przebiegu zebrania. Od p- 
graniczeń powyższych wyłączoną jest ćUiafał- 
ność posłów do sejmu j senatu, f) zabezpiecze­
ni# utrzymania nieprzerwanego j prawidłowego 
ruchu poczt, telegrafu i telefonu, kolei 1 tram­
waju, oraz wszelkich urządzeń przeznaczonych 
na zaspokojenie koniecznych potrzeb ludności, 
f) przekazywanie poszczególnych kategoryj 
przestępstw sądom doraźnym z wymiarem k»- 
ry od czterech lat ciężkiego więzienia do kary 
śmierci włącznie.

Art. 4. Rozporządzenie wymieniono poprze­
dnio ©głoszone będzie na obszarze, dla którego 
zostało wydane, drogą ipzlaniamą plakatów, lub

innymi sposobami, przystępnymi dla szerokich
warstw ludności.

Ąrt- 5. Rozporządzenie niniejsze otrzymuje 
moc obowiązującą z chwilą ogłoszenia w Dzien­
niku ustaw Rzeczypospolitej

Prezydent Rzeczypospolitej: 
w zastępstwie Maciej Rataj, marszałek sejmu*
Prezydent Rady ministrów:

Sikorski, generał dywizji.

Skład gab netu Skarskiegs.
W a r s z a w a ,  16 g r u d n i

Dzfl utworzony został gabinet pod prezy­
denturą generała dywtgyi i szefa sztabu ge­
neralnego wojsk polskich Władysława Sikor­
skiego w następującym składzie;

Cen. Władysław S i k o r s k i  **» prezes mi­
nistrów I minister spraw wewnętrznych I

Aleksander S k r z y ń s k i ,  poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny w Bukareszcie -** 
minister spraw zagranicznych;

Zygmunt J a s t r z ę b s k i  —* minister skarbu.
Gen- Kazimierz S o s n k o w s k i  mlnl^ 

Ster spravT^o’skowych;
Wacław M a k o w s k i  minister m tw ię*  

dliwości;
Józef M i k u ł o w s k l - P o m  i r s k l ,  dyrektor

departamentu szkół wyższych M- W, R. i Q, 
P. wr- kierownik ministerstwa wyznań fslifij*  
pych j oświecenia publicznego;

Henryk S t r a s s b u r j s r  —  kierownik mi­
nisterstwa przemysłu I handlu;

Józef R a c z y ń s k i  •*=* kierownik minister­
stwa rofniewa;

Ludwik Z a g  S r n y - M a r y n o w s k l  «~m l*  
plster kolei żelaznych;

Jan M o s z c z y ń s k i  kierownik misi*' 
Słerstwa poczt I telegrafów;

Ludwik D a r o w s J f i  *** minister pracy I f© 
piekl społecznej;

Witold C h o d ź k o  «** minister zdrowia pu» 
Więznę3 0 ;

Jan Ł o p u s z a ń s k i k i e r o w n i k  minister­
stwa robót publicznych.

Natychmiast po nominacji zebrała $19 nc* 
wa Rada Ministrów ę godzinie 9 i pół wię* 
ozorem i obradowała do J |  j pół, poczem za­
rządzono przerwę na godzinę I zebrano się  
powtórnie w celu zatwierdzenia odezwy do spo- 

| łeczeństwa, wydanej prze? Rząd, Obydwa po­
siedzenia były poufne.

N om inacya m a rsza łk a  ^ łłsu d sk ie g a  
s z a fs m  sz ta łiu  gan ara ln aga .

W a r s z a w a .  (PAT) „Polska Zbrojna^ o* 
głasza: Do Fana Marszałka Józefa Piłsud­
skiego I Uwzględniając zgłoszenie Pana Mar­
szałka, jako oficera armii czynnej, oraz zako­
munikowane mi postanowienie Pana Marszaf 
ka poświęcenia się piacy wojskowej, powo­
łuję Pana w porozuTiieniu ? Radą ministrów 
czasowo na stanowisko szefa sztabu generał- 
nogo,

Liczba dziennika 60977/SM  III. Minister 
spraw wojskowych Gosnkuwski, generał dy* 
wizyi.

Oifa^wa p re^ y d en ti m in istró w .
Jak P, A. T. donosi, ogłoszona została na*

Stępująca odezwa;
Polacy! Powołany przez marszałka Sejmu, 

zastępującego Prezydenta Rzeczypospolitej *»»
' obejmuję jako kamy żołnierz, ster rządu w  

chwili najcięższej, jaką przebywało państwę 
nasze od chwili swego zmartwychwstania- Groza 

j bowiem najazdu bolszewickiego, który w roku 
1920 stał u wrót stolicy, biednie wobec poli­
tycznego mordu. Jakiego ofiarą padł pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej, wobec walk bra- 

, tobójczych, oraz wobec zamachu na porządek 
: prawny i majestat Rzeczypospolitej, W słą 
| wnei bitwie nad Wisłą, żołnierz polski nasta­

wiał zewnętrznemu wrogowi swą pierś z wiarą 
w zwycięstwo słusznej sprawy. Ojczyzna ocie­
kała wówczas krwią, lecz promieniała równo­
cześnie chwałą. Dzisiaj wróg jest niewidziąi 
ny i daleko groźniejszy, będzie sięgał po nej 
większą świętość narodu, bo niwecząc Jeg 
honor i burząc prawo. Dzisiaj sbrodnicze dzla 
fenio fanatyków okryło nas niesławą, rozkła 
dając siłę wewnętrzną państwa, zwiększając 
niebezpieczeństwo jego zewnętrzne*

Ujmują? w takim momenc e ster rządu — 
i j e s t e m  z d e c y d o w a n y  ^ ^ s p r a w i *  
i 4 * H  *  b a z w z g i ę  - w  M lą  o b r o ­

n ę  p® rM ą*ku  p r a w *»*4 . . - 1  ahojM  
i w e w iit t ę ir ^ n e ^ o . Wzywam wszy*



stkich obywateli, którzy dobro sprawy stawiają 
wyżej ponad prywatą i interesy partyjne, d o  
s k u p ie n i a  s i ę  d o k o ł a  R z ą d u ,  który 
służyć bądzie jedynie i wyłącznie zagrożonej 
ojczyźnie. Mimo zrozumiałego oburzenia, z ja­
kiem reaguje społeczeństwo na mord na oso 
Ne Prezydenta Rzeczypospolitej polskiej, dp* 
m a g a m  s ię  o d  w s z y s t k i c h  b e z ­
w z g lę d n e g o  s p o k o ju .  Rząd spełni swój 
obowiązek. — W in n i s k r y t o b ó j c z e g o  
m o r d u  s p o t k a j ą  s i ę  z  z a s ł u ż o n ą  
I p r z e w id z ia n ą  k a r ą .  Równoczesne je 
dnak w s z e lk i e  s a m o s ą d ;  s p o łe c z n e  
u k r ó c o n e  b ą d ą  z całą stanowczością. Ma 
jąc pełną wiarą w motuwość odwrócenia nie-' 
bezpieczeństwa, które grozi państwu, oraz nie­
dopuszczenia do zamętów —- żądam od Was, 
Polacy, w tej ciężkiej chwili, poszanowania 
piawa I posłuchu władzom, jak również kar 
nego oddania się pracy dla Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

Warszawa, dnia 17 grudnia 1922.
Prezydent Rady Ministrów: 

W laiysląw Sikorski, jenerał dywłzyi.

Rozkaz ministra spraw wewnętrznych 
do władz politycznych.

W a r s z a w a ,  17 grudnia.
(PAT) Prezydent Rady ministrów i mini­

ster spraw wewnąirznyeh rozesłał do wszyst 
kich wojewodów okólnik treści nastąpującej;

Do wszystkich Pp. Wojewodów i władz im 
podległych. Przyjmując w obecnym ciężkim 
okresie ministerstwo spraw wewnątrznych od 
podległych im władz i urządów, żądać s ta ­
nowczo bądą:

1} Bezwzględnej karności.
2) Szybkości i sprawności w pracy, wyklin 

czającej szkodliwy system biurokratyczny.
3) inicyatywy w działaniu oraz zdecydowa­

nia w przeprowadzaniu zamierzeń.

4) Bezwzględnej surowości w stosunku do 
siebie i podwładnych.

5) jak najdalej posuniętej bezstronności, 
która wymaga od każdego utząinika wyrze 
czenia sią w służbie sympątyi i zobowiązań 
partyjnych.

Dzisiaj każdy urzędnik Jest żołnierzem na 
posterunku. Jedyną sprawą, której służy i 
broni jest tylko i wyłącznie interes państwa. 
Kto nie poczuwa sią, ażeby mógł w tych wa 
runkach sprostać obowiązkom, winien bez 
zwłocznie zgłosić swe ustąpienie, nie czeka­
jąc aż go usuną zwierzchnicy. Pp. wojewodów 
wzywam do ścisłego przes rzegania tych za­
sad w urzędowaniu, któtych celem jest utrzy­
manie praworządności i zupełnego spokoju 
w kraju. Warszawa. 17 grudnia 1923. Mini 
ster spraw wewnątrznych. gen. §ixorski.

Narada u Marszałka Rataja,
Warszawa, $8 grudnia. (PAT) „Kurier Pol* 

ski*‘: Wczoraj przedpołudniem pełniący obo­
wiązki Prezydenta Rzeczypospolitej marszałek 
Rataj przyjął posłów Moraczewskiego i Rudziń­
skiego, wieczorem zaś posłów Gląbińskiego i 
Czernie? skietjo. Przedwczoraj w mieszkaniu 
marszałka odbyła się narada niemal wszystkich 
stronnictw.

Konferencja presera Sikorskiego,
Warszawa, 18 grudnia. (PAT) „Korjer War? 

szawskt“ donosi: Prezes Rady ministrów, gen. 
Sikorski konferował wczoraj popołudniu z po? 
sieni Witosem, wieczorem odbył konferencję 
z posłem Barlickim i Thuguttem.

Rezolucja klubu ukraińskiego.
Warszawa, 1.8 grudnia. (PAT) „Kurjer War- 

szawski'* podaje, że klub ukraiński po dłuż­
szych naradąej) poirziąj wczoraj rezolucję, w 
której między innymi zwrócił się do narodu u- 
kraińskiego z wskazówką o zachowanie spoko­
ju w kraju i aiebranie ud*ia!u w partyjnej wal­
ce bratniego na?®dą polskiego,

Żałobne posiedzenia Rady m 3CraMowa
z powodu tragicznego zgonu śp. Frezydeata Narufawijzo.

Obywatelstwo Krakowa dało w dniu węzo J 
rajszym, w formie oficyąlnej, wyraz oburzę- i 
nlu, JaKie zbrodniczy czyn targnięcia sią na 
życie Głowy Państwa, wywołął w zawsze pa 
tryotycznie usposobionym grodzie podwawej 
skim. Przedstawienie wszelkich ugrupowań 
politycznych naszego miasta, w osobach rad 
ców miejskich zebrali sią o godz. 1 popołud. 
w sali posiedzeń Rady m. Krakowa, gdzie z 
pełną powagą, wśród niezamąconego spokoju 
2godnie potępili szaleńczy zamach na pierw 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Żałobne przemówionie wygłosił wobee zgro 
madzonych in corpore członków Rady miasta, 
prezydent Federowicz. Na sali znajdowali się 
również naczelnicy wszystkich wydziałów Ma 
gistiątu z dyr. Grodyńskim oraz kierownicy 
wszelkich miejskich mstytucyj użyteczności pu­
blicznej. Nadto lożę dziennikarską wypełnili 
współpracownicy pism krakowskich rów­
nież i galerya była szczelnie zapełniona Prze­
mówienia prezydenta wysłuchali obecni, $to 
jąc.

Przemówienie prez. Federowisze,
„Świetna Rado! Szanowni Panowie! Jesteś 

my wszyscy pod przejmującem wrażeniem nie­
bywałego w historyi Narodu polskiego, mor 
du, popełnionego na osobie Najwyższego Do 
stojn.ka Państwa, Każdy obywatel Polski po­
tępić musi ten haniebny czyn, będący za 
przeczeniem kultury w narodzie, który oparty 
o demokratyczny ustrój konstytucyjny, uważać 
winien za swe przyrodzone prawo, święty o 
bowiązek: wolność os~bfs:ą i bezwzg ądny sza 
cunek dla prawa i je_ wyrazicieli.

Specya'nie my, Polacy, musimy się smu­
cić tą najświeższą hańbą, jaką sią okrył nasz 
naród przez wstrętny czyn zbrodniarza, bo 
wszakże od zamierzchłych czasów na żalnej 
karcie historyi polskiej, przez jakiekil wiek ona 
przechodziła koleje —- nie było tak haniebne 
go faktu.

Dziś natomiast, w najbardziej demokraty 
canym u3irojtl naszego społeczeństwa, umo­
żliwiającym pokojowe metody walk politycz­
nych, musimy piątkiem sercem na karcie od­
ro lżonej Polski, u progu jej wskrzeszenia, 
kiwawemi literami zanotować morderczy za 
mach na konstytucyjnego prze&tawięifeU Na­
rodu.

Ten czyn zbrodniczy należy z eafą bez 
względnością potępić j dać wyraz naszemu 
odruchowemu cbu-zenfu.

Zanim daną nam była sposobnosś, byśmy 
Jako Rada miasta Krakowa, mogli złożyć ży­
czenia konstytucyjnie obranemu Prezyientowj 
Rzeczypospolitej, jesteśmy dziś zniewoleni w 
głębokim smutku wyrazić Rządowi polskiemu 
nasz głęboki żal z povadu tak tragicznej śmier­
ci pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
żywe współe jucie dla rodziny Zmarłego,

Imieniem Prezydyum miasta wnoszą; Rada 
miasta uchwali:

1) Rada stół. król. m- Krakowa daje wy­
raz jak najbardziej stanowczemu potępieniu 
winnych skrytobójczego mordu, popełnionego 
na ospbie konstytucyjnego pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej ś. p, Gab yela Naru­
towicza.

2) Rada stół, kró', m. Krakowa wyraża swój 
głęboki tal, wysyłając na ręce Marszałka Sej 
mu oraz Prezydenta Ministrów depeszą kon­
dolencyjną,

3) Rada stół. król. m. Krakowa składa kon- 
dolencję rodzinie Zmąrlego Prezydenta.

4) Rada st. k'ól. m. Krakowa bjeizę oficjał 
ny udział w pogrzebie Prezydenta Rzeczypo­
spolite) przez delegacją, k'-órą wyznaczy Pre­
zydent miasta.

Po pizemów eniu, prez. Federowicz zapytał, 
czy który z radców chce zabrać głos. Ponie 
waż nikt się nie zgłosił, prezydent uznał swe 
wnioski za jednomyśi ue przyjęte,

Pod koniec posiedzenia, prezydent wezwał 
członków Rady, by wzięli gremialnie udziął 
w uroczystem nabożeństwie żiiobnem, jakie za 
duszę tragi;znie zmarłego Prezydenta Rzeczy 
pospjlitej pdprawj we wtorek 19 b. m. w ka­
tedrze wawelskiej Ks. Biskup Sapieha.

n  w Kraka m
Po wzburzeniu, jakie w mieś me naszerm 

wywołała wieść o zamordowaniu Prezydenta 
Narutowicza w sobotą wieczorem, zapanował 
w niedzielą rano przygnębiający spokój na u 
Jicach mias.a.

Na licznych domach prywatnych ł łnstyhj 
cyach rządowych I miejskich uk*Z'ły s>ą czir- 
ne żałobne chorągvie. Około godziny |2  ej vr 
południe, przy ulicy Dunajewskiego zgromą 
dziły sią b. liczne rzesze robotników, do któ

rych mówcy wygłosili przemówienia na temat 
sytuacyi w chwili obecnej. Następnie wyru­
szył poćhód po ulicach, do którego przyłączyli 
się liczni przechodnie. Wśród śpiewów naro­
dowych i robotniczych wi ócono następnie pad 
dom robotniczy, gdzie pochód się rozwiązał.

Przypominamy, że dziś, tj. we wtorek 9 fO* 
dżinie 9 ej rano, odbędzie się pont/fikalne 
nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym 
rra Waweiu za duszę tragicznie zmarłego Prą* 
zydenta. ** Nabożeństwo celebrować będzie 
udział ks. biskup krakowski Sapieha w oto­
czeniu całej kapituły.

Prałast Stronnictwa Zachowawczego.
Od Zarządu koła krakowskiego Stronnictwa 

Zachowawczego otrz/mu emy natępującą rezo­
lucję powziętą na dzisiajszem posiedzeniu Koła:

Pierwszy raz w dziejach Polski ętąło się. że 
na życie Najwyższego Dostojnika Państwa tar 
gnęła się dłoń mordercza, wywołując w kraju 
zamęt i rozterką, wyrządzając Państwu na wew­
nątrz i na zewnątrz nieobliczalne szkody.

Zebrani w dniu 17 grudnia 1922 w Kra­
kowie, członkowie Stronnictwa Zachowawczego 
stojąc niezachwianie przy swoich zasadach 
poszanowania prawa i władzy ł etyki w celach 
j środkach politycznych, wyrażają swoje głę 
bokie oburzenie i potępienie tego czynu* go? 
dzącego nietylko w człowieka, ąle w powagą 
urzędu jego i w bezpieczeństwo państwa.

Temi uczuciami kierowani, łączym/ ślę W 
powszechnej j głębokie! żabbie, którą okryła 
Państwo przez nieszczęsną śmierć Jej Pierw­
szego Prezydenta.

Imieniem Zarządu Koła Krak. S. Z.
K. TchSrzni«ki K. Klsckl

sekretarz. przewodniczący.

Manifostasya żałobna w krako^skiaj 
hbia adwokaoklej.

Na wiadomość o tragicznej śm ereł Prezy­
denta Rzeczypospolitej, zwołał prezes krakow­
skiej izby adwokackiej, Dr, Trammer, człon­
ków wydziału i rady ną posiedzenie żałobną 
na godzinę 7 mą pop. Napiątno wawszy w 
nych słowach całą ohydą popełnionej zbrodni, 
pierwszej tego rodzaju w rtaszyęh dzjejaęh, 
dał wyraz głębokiego żalu, że pierwszy kon 
stytucyjny Prezydent Rzeczypospolite! zginął 
ś.nietcią tak tragiczną, a rrprd tego rodzaju 
znieważył majestat naszego państwa, zawia 
domił zebianych, że na ręce prezydenta mini­
strów wysyła imieniem Izby adwokackiej tele­
gram kondolencyjny, poczem posiedzenie zam­
knął. Telegram ten brzmi:

Prezydent Ministrów Warszawą.
Wstrząśnieni wiadomością o ohydnej zbrodni 

dokonanej na osobie Najwyższego Dostojnik* 
Państwa, zebrani na manifcstacyjnem posiedze­
niu żałoimem członkowie wydziału j rady kra­
kowskiej Izby adwokackiej, ślą wyrazy naj­
szczerszego żalu z powodu tragicznej śmierci 
pierwszego konstytucyjnego Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, dając zarazem wyrazy najgłębszego 
oburzenia, że przez mord tego rodzaju pierwszy 
raz w dziejach polskich targnięto się pa dobre 
imię naszego państwa. (—) Trammer.

Depesze kondolencyjne nadesłali dalej woj* 
woda śląski, Marszałek Sejmu śląskiego, komi­
sarz Rzeczy pospolitej w Gdańsku Pluciński, 
przedstawiciel Polski przy komisji mieszanej 
w Katowicach Buuffał, woiewodą poznański I 
wojewoda poleski.

Konifolemya
w WajswSilztńfia krakowskim.

W da szym ciągu kondolencyi, z powodu 
tragicznej śmierci Piezyienta Rzeczypospolitej 
i, p. Gabryela M arti to  w l s i a ,  złożyli w nie­
dzielę na ręce wo,evody Dra Gałeckiego, koię- 
dolencye: Konsul francuski Zwierzyński, konsul 
węgierski Dr. S’afan Riyiczky. im. Rządu, 
konsul austryicki Sch vi nar, urzędnicy V/pje 
wództwa krak., Prezes Po skiej Akademij U- 
miejętności Dr. Kazimierz Murawski, Senator 
Hameding, poseł Mianowski, prezes Greger, 
wiceprezes Dr. Gajewski i naczelnik Mazur­
kiewicz im, I?by skarbowej. Ku ator Okręgu 
szkolnego Gw.ński, prezes Dyrekcyi P. K. P. 
Prachtei Morawiański, Frań. hr. Potocki z mał­
żonką, br ministsr pełnomocny Maciej Riesia- 
decki. prezes Czerwonego Kizyża, im. tego| 
Stowarzyszania, Adam hrąbia Ś.ądiicki i Dr. 
Zdzisław Cn nieiowskl im. Prezyd/um Zwią­
zku Ziemian, prezydent Epstein i wiceprezy­
dent Peioś im. Prezydyum Izby handlowej, 
Rektor Akademii Sztuk Pięknych Dr, Adolf
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Szyszko Bohusz im. gremium profesorów Aka­
demii, Prezydyum Syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich, Starosta górniczy Dr. Meyer, Krak. 
Prokurator Apelacyjny Dr. Tadeusz Kalczyń­
ski im. Prokuratury Apelacyjnej Krakowskiej, 
oraz Prokuratur zach. Małopolski, dyrektor fa­
bryki tytoniu Zamarski, Starosta krakowski Dr. 
Bal i Starosta podgórski Rawski im. urzędni­
ków starostw, craz prezes krak. Rady pow. 
Dr. Skrzyński im. własnem i reprezentacyi 
powiatowej, kierownik Zakładu badania śród 
ków spożywczych Dr. Bier, de egicya okręgu 
Krakowskiego Sokolstwa Po skiego: st. r. Ma 
gistram Kubalski. Wodzinowski, Górecki, nadto 
P. Wodzinowski im. Powszechnego Związku 
artystów plastyków oraz Białego Krzyża, ra­
bini Simche Fr&rakel z' Krakowa i Mendel 
Halberstamm z Chrzanowa, Pp. Gott>ieb, inż. 
Treutler 1 Aksman im. gremium agentów han 
dłowych i inni.

Zaznaezyć należy, że w sobotę złożyli kon- 
dolencye: Związek strzelecki, oraz im. Stówa 
rzyszenia b. Legionistów pp. Pochmarskl, pułk. 
Wilczyński i pułk. Bielski.

Nadto nadeszły na ręce wojewody, dra Ga­
łeckiego: pismo kondolencyjne od senatora 
prof. dra Emila Godlewskiego, tudzież depe­
sze od Rady mieiskiej w Skawinie, zebranej 
na nadzwyczajnem posiedzeniu żałobnem w 
dniu 17 b. m., personalu urzędniczego staro­
stwa w Bochni, reprezentacyi powiatowej i 
miejskiej w Ropczycach, p. Aywasa im. za 
rządu m. Wieliczki i przełożeństwa gminy 
wyznaniowej w Oświęcimiu.

N A D E S Ł A N E .
Za dział ten Rsdaksya nie Menie ftadnsf eipa* 

wiedzialmeśei.

Zaprow adzona fabryka przotwordw 
chamisznyoh w  Krakowla

poszukuje zdolnego a g e n ta  do zbierania zamó­
wień miejscowych za prowizyą ! do wyjazdów na 
prowincyę. Zgłoszenia pod „Zas ępca" Kraków, 

sprytna pocztowa 162.

N adzw yczajna Walna

Zgrom adzenie Akclonarioszdw 
Towarzyslwa Handlowego S. A.
odbędaie się dnia 8 stycznia 1923 r. o godz, 4-ej po 
południu, w sali konferencyjnej Polskiego Towarzy­
stwa Handlowego S. A. w Krakowie, przy ul. Sław­
kowskiej 1

z następującym porządkiem dziennym; .1^
1) Podwyższenie kapitału akcyjnego.
2) Zmiana statutu § 8. odnośnie do przeprowadzo­

nego podwyższenia kapitału akcyjnego i ustalenie 
tegoż § 8. w nowein brzmieniu.

3) Zmiana § 16. ust. 1., co do składu Rady Nad­
zorczej i podwyższenia liczby członków.

4) Wnioski.
Akcjonariusze, chcący wziąć udział w Nadzwy- 

czarnem Walnem Zgromadzeniu, winni akcje po­
przednich emisji, bez arkuszy kuponowych, jako u- 
prawniające do głosowania, złożyć najpóźniej do dnia 
81. grudnia 1922 r. włącznie w Polskiem Towarzy­
stwie Handłowem, w Zarządzie głównym w Krako­
wie, ul. Sławkowska 1, II. piętro, oddział buchalterii.

RADA NADZORCZA
POLSKIEGO TOWARZYSTWA HANDLOWEGO.

*---- o-----
Według § 22. ust. 1. statutu, posiadanie 25 sztuk 

akcji nadaje prawo do jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu.

Na podstawie § 25, ust. 2 statutu, przytacza się 
przepisy § 23 statutu.

Celem wykonania prawa głosowania, należy akcje 
uzasadniające prawo głosowania, do których nie 
muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć 
najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem 
w kasie Towarzystwa.

Akcjonariusze, którzy w ten sposób wykazali swoje 
prawo glosowania, etrzvmają karty lr^m-nar-ine, 
opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości 
złotonvch akcji i przvoadających na nie głosów.

Legitymacja może służyć wyłącznie osobie w niej 
wymienionej, lub też należycie wykazanemu pełno­
mocnikowi.

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcjo­
nariuszowi należy z chwilą, gdy spis akcjonarju- 
szów, którzy złożyli akcje do Walnego Zgromadze­
nia, zostanie zamknięty, dozwolić na żądanie wglą­
du w ten spis w biurach Towarzystwa.

Na każdem Walnem Zgromadzeniu należy wyło­
żyć spis jawiących się akcjonarjuszów lub zastęp­
ców akcjonarjuszów, z wymienieniem ich nazwiska 
i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji, przez 
każdego z nich zastąpionych i ilości przysługują­
cych każdemu głosów; każdemu na Walnem Zgro­
madzeniu obecnemu akcjonariuszowi lub zastępcy

lo z a tn  i l a
akcjonarjuszów przysługuje prawo wglądu do tego 
spisu.

Wykaz złoconych akcji oraz akcjonarjuszy, upra­
wnionych do głosowania, należy dołączyć do pro­
tokółu Walnego Zgromadzenia.

poważna firm a w  W arszaw ie (T o w .A k c .)  
poszukują

osób lub firm fachowych
w  charakterze a g e n iiw . Kaucya wyma­
gana. Oferty sub „AGENTURA** prze­
syłać bezzwłocznie do biura ogłoszeń 
Teofilą Pietraszka w Warszawie, Mar­

szałkowska 115.

S im o d s łc ln y  b u cH atter -fe lfan ststa  z kit- 
kulatn ą praktyką, stenograf polski i niemiecki, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Biłansista" do 
Administracji Kurjera Codziennego.

Kto podejmie sio
przygotowania dwóch mężczyzn d e  m a tu ry  
g im n a z ja ln a ]  w Jak najKró szym czasie za §wą<- 
ranc(ą. Miejscowość ebojęlna. — Zgłoszenia do 

fldmln. Kurjera Cedź. pod „Matura4*.

M oset H lrsehftld, ar. w r. 1897 w Wa 
dowicach, zawiadamia, że zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobłlizacyjne z 20 p. p., wy 
stawione d. 26 lipca 1921 — i unieważnia Je.

Do P. Kolejarza w Suchy
Właściciel pieska w Krakowie przy ul. Szewskiej 
21. Ul. o., pierwsze drzwi na lewo, prosi o zwrot 
pieska, udzielonego p. Kolejarzowi w dniu 5 bm., 
zobowiązując się do odstąone^o i zwrotu kosziów.

P i a n i n o  k u n i e
w dobrym stenie. Zcłcszenia do ftdrn. „Wiado­

mości Krakowskich44 pod „Natychmiast44.

F O R T E P I A N
7. mechaniką angielską, orzechowy, d o  s p r z e ­
d a n ia  okazyjnie ul. Szewska P, 1. p. od 12—1 
I w innych godz nach Wolska 7, skład fo tepłanów.

Fonola ok azyjn ie  do sp rzed an ia
Szewska 9, I. a. w gedz. 12—1 lub w innych go­

dzinach Wolska 7, Skład fortepianów.

Kupuję garderob ą m ęsk ą ,
używaną, płacę na wyżerę ceny. Zawiadomienie 
korespondentką łub ustnie. Schm auss, Kraków. 

Szeroka 22.

Lampy stołowe i nocne
w gustownam wykonaniu, nadające się na 

podarek gwiazdkowy, poleca firma:
„Prąd", Kraków, ulica G ołębia  3.

najpraktyczniej- 
szym podarkiem

n a  G w i a z d k ę
w olbrzymim wyborze polecają

W I E S Ł A W  S Z A J O A K O W S t l  I S K A  
K rak6w , ul. SzszapaAska 11.

D A t Y u i n B‘ó  e  a  do ośmiomiesięcznego zdro- 
r  W” UKlJ 6  S C wego dziecka wyszkolonej 

p a n n y  lub sa w o tfo iw e j  p ie lę g n ia r k i.
Zgłoszenia w Ad ninistracyi „Wia lotności Kra­

kowskich44 pod „Dziecka44.

W K r a k e w lt ,  okolicy lub miejscu kłlmatycznem 
(Zakopane) Obejmie zdolny akademik, fachowy 
jkoreeetyior kondycyę i lekcye. Zgłoszenia dla 
„Wiarygodnagp44 do administracyj „Kuryera44*

» a  C w l n d k ę l  
D ro b n e r • Kraków

poleca
MYDLĄ toaletowe 

WODY KoloósKie, Perfumy
(poniżej cen fabrycznych). |

Ł h m t i  E i i f i i i r
lekarz chorób kobiecych 1 ak uszer

ordynuje nadal jak d-» ąd: ulica Dietlowska 17.

Ważne dla Kapitalistów!
Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią jako pro« 
cent temu, kto pożyczy kilka milionów marek. 
Bliższych informacyi udzieli listownie lub ustnie 
kancelarya Dra Bulw y, Kraków, ulica 

Grodzka 49, ii. piętro.

I f t j t t  Ozdobi na choinką
sprzedaje się od 18—22 b. m. od 3 —6 po poL

Karm elicka 5 3 , II. p.

zawrze umowę na roczną dostawę 
20)0 ton żelaza handlowe jo.

Szczegółowe ogłoszenie w Nr. 285 „Monitora** 
z 15 grudnia.

Każdy oszczędza! mówi bieliznę.
wykonaną w pierwszorzędnej wytwórni bielizny 
damskiej, męskiej i pościelowej z najlepszych I 
trwałych materyałów w Kompletnej wielkości oraz 
wykwinłnem wykończeniu po cenach fabrycznych.

Przyjmuje się też wszelką bieliznę do szycia. 
B. METZGER, Kraków, BonerowsKa 5, II. p., ofic.

Nowy mahoniowy garnitur salono­
wy, pokryty pluszem, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Garnitur*4 do Adm. 

„Kuryera llustr.44
Poszukuję

pokoju z  kuchnią lub 1 pokój z  p iecem  
kuchennym za w y s o k i e m  wynagrodzeniem. 

Zgłoszenia: „Chemolechnika44, Rynek 39.

Buchaltera (Ki) pondencyi niemiec­
kiej, poszukuje S. Zollmann, Przemysł drzewny 
Kraków, Plac Matejki 6.

Wina owocowe
od 6~S4% zawarto!ci alKoholu, sprzedam

beczkowo lub w całości P. Pluta, Zator.

Główny skład:
W arszaw a, M ir iz i lk o w s k a  Nr. 6 2  
Horm on Landa. — adres telegr. „ColibrH



W yK walif i tow an y
eHspedyaut, fachowiec branży jubi- 

iersKiej, patrzeliny.
O w c i ^ ^ i ^ ,  W a r s z a w a

B ie lań sk a  1.

Rutynowana pianistia
z wiedeńskim egzaminem pańs wowym udziela 
!ekcyi,gry na ortepianie (także i ooczą Kującym . 
Zgłoszeni a przyimuje o rzez grzeczność: M. Szy- 

mańsKi, Kiaków. ul. Mosiowa 12.

Polata na gwiazdkę

M A R M O L A D Y
pierwsze] jaUofd, zawierające] 55 
procent cnhru, twardej do 
w sHrzynHach ID Kj. dostircza z wfa* 

snei fabryHi tylho burto arab

M u m i i m i n i i n i t s i
Kraków, Sławkowska 1, Talafun 2373.

HA CAŁYM SWIECIE
znany Jest szeroko i od szeregu 
lat chlubnie zaprowadzony, zna- 
- komity środek dezynfekcyjny *

„ L Y S O F O R M * *
który stosuje sią do zmywania 
ran. do mycia rąk i instrumentów 
^khnrgicziych, do przemywania 

k#hiet) oraz wszelkich dezynfek- 
gjn * zneutralizowania nieprzyjemnej 

woni.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogu 
eijach. Wyłączny hurtowny skład na całą Polską 
P o ls k a  S i ó ł k i  a k ę y j m  „P H  
iM agister 3 .  J a w o rn ick i v  Krak o w i a D łu g a  5

© 3 Ł9 SZSM1Ł

SffilsMMfSifMII.
w S ierszy

p r z y j m ą  n a  p o s a d ą
1) pomasnlka mbrniszigo z praktyką,
2) rysiwiika bbgbja w rysunkach 

m arni szych.
Warunki według umowy Podania wraz z odpisami 
świadectw należy wnosić do Dyrekcyi Słerszah- 
skich Zakładów Górniczych w ółerszy koło Trzebini.

w wielkim wyborze po cenach fabrycznych: 
W e tu  a n e  d y w a n y  -  D j w a i i k i  przed łóżka 
C h o d n ik i  — J>iu s z p i l e  k a p y  na łó ko — 
N a r z u t k i  na sofy — P o r t i e r y  — ifT/a?nI.ane 
k c s e  na łóżka i D orki do podróży — F ira .sk  
odpasovane i n3 m ery  — z p r a w d z i w e g o  
L in r i e t i  n  D # >-n n y ,  C h o d n ik i  i v o ni ki —
prawdziwe C e r a ty  no stoły i do ooic:a mebli 

f rma

P r z s i m ł  L i n i o m 1 C a r a t
Kruk $ v, H/riak ghlO. Filia 3:sisko,

BisdiZlłersCką)
ze znajomośc;ą korespondsncyi polsko niemiec 
kiej. przyjmie natychmiast fir na: Z y g m i i n t  

R i i  o n e r ,  fabryka maszyn w Żywcu.

2 d » S n « 3  H 3 tn ':* r J tą
przyjmę za dobrem wynaąrodzeniem. Zgłoszenia 

pod ..Kilimkarka". Fach pocztowy tó2.

Parowy tiara tar nPacarn any
4 HP., oraz 2 kosiarki i roztrząsacz do siana

do sprzedana.
Zarząd dóbr Klecza górna ad Wadowice.

ijmuntoi i£f tri roiifra«i
tir?, mul tą i li r. prtti

wykonane
przez uczenicę p. Klimeckiego z Warszawy.

J. W I E Ź Y ^ S H l ,  K R A K Ó W  
plac WW. Świętych 1L

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

PIERW SZA F A M f iU  L 0 4 J t f3 T ? W  
W  POLSCE

ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcionarjuszów, że w 
dniu 8 stycznia I92B r. o gódz. 5-tej popołudniu 
odbędzie się w Biurze Zarządu przy ul. S-to Krzyskiej 
Nr. 28 mu 17 w Warszawie

rMOZnflTCZtlJME
W A L N =  Z 3 f ł  > M 1 0 Z 5 ; U 2

A K C J O f i a R J U i z ó w
Porządek dzienny:

1) Powiększenie kapitału zakładowego przez emisję
akcji s ogzaniezonem prawem gloso.

2) Wnioski.

Państwowa
Fabryk a Związków Azotowych * Chorzowie

poszukuje

egzaminowanych palaczy
d o  kotłow ni.

C e ą f e l n l a
zaraz do w y d c ia r k a  w ia n ia .  Br. Machni­
ków w Bochni. Informacyi udziela inż. Bitner* 

Bochnia, Oracka 293.

Dyplomowany n̂żynier-iiłachinilc
lat 30, z praktyką, władający biegłe językiem nle- 
miecKłm, francuskun I angielskim, pragnie zmie­
nić posadę. R ilek'uję tvlko na większe r?rzedsię- 
biorstwo. Oferty pod In A /n iar 5 . 3 . ,  Księgarnia 

Gebethnera i Wolffa. Kraków, Rynek 23.

Wiadamaści
Kraków, 19. grudnia,

SPROSTOWANIE. Do onegdajszej depeszy ..Spra­
wozdanie urzędowe" o zamachu na Prezydenta Na­
rutowicza, dostało się przez pomyłkę ostatnie zdar 
nie biuletynu z Ajencji Wschodniej.

Zdanie to brzmi: Zamachu dokonał Eligiusz Nie­
wiadomski, znany krytyk malarski, jak skonstato­
wano w stanie nienormalnym. Powody mają być 
natury indywidualnej.

OSTATNI AKT ZAMORDOWANEGO FREZYDEN-
ZA. P. A. T. dowiaduje się, że zmarły prezydent 
Rzeczypospospolilej na ‘/* godziny przed wyjazdem 
z Belwederu do „Zachęty" ułaskawił Mikołaja Lato- 
szyńskiego, skazanego na śmierć przez sąd doraźny 
we Lwowie, za zamordowanie gajowego Błu inego.

Wobec tego sąd zmienił Latoszyńskiemu karę 
śmierci na karę 15-letniego więzienia.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy Śp. 
Prezydenta Narutowicza odprawi ks. Wądolny we 
środę o godz. 9 rano w kościele N. P. M. Na nabożeń­
stwo to zaprasza szerokie sfery obywatelskie.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W kościele ewan- 
giełickim odbyło się wczoraj z powodu zgonu Prezy­
denta państwa nabożeństwo żałobne.

KS. BISKUP SAPIEHA wyjeżdża dziś wieczo­
rem do Warszawy na Zgromadzenie Narodowe i na 
pogrzeb Prezydenta Narutowicza.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Horo­
witz Emil, rodem z Bochni, otrzymał na tu t Uni­
wersytecie stopień doktora praw.

ODGZYT. We wtorek 19 bm. o godz. 6 popoł. w 
sali klubu Prawników, pl. Szczepański 2, Franciszek 
hr. Potocki będzie miał referat p. Ł Faszyzm we 
W łosifch. Wstęp dla członków Koła kresowego i 
Klubu Prawników.

WIGILJA BOŻEGO NARODZENIA wypada w tym 
roku w niedzielę. Msza św. pasterska będzie odpra­
wiana w kościołach krakowskich w nocy z niedzieli 
na poniedziałek. Co do urządzenia wieczerzy wigi­
lijnej, pozostawione to jest woli i zarządzeniu każ­
dej rodziny. W niedzielę jednak postu niema, gdyż 
niedziela według prawa kościelnego nie przyjmuje 
postu.

NIEPOTRZEBNY ZAKAZ. Jak się dowiadujemy, 
województwo krakowskie wydało zakaz przedstawień 
w teatrach krakowskich w dniu niedzielnym, jako 
w „wigilję". Wydający zakaz, zdają się nie wie­
dzieć, te wypadająca na niedzielę „wigilja" jest prze­
noszona kościelnie na sobotę, a wtedy niedziela po­
zostaje świętem — to jest dniem, w którym mo na 
bawić się, tańczyć itd. Gdyby w województwie chcia­
no przekonać się i przejrzano program teatru miej­
skiego z przed lat 7-miu, 14-tu itd. — stwierdzonoby, 
że odbywały się wtedy w niedzielę „wigilijną*' 
przedstawienia, po dwa jak w każde święto. W prak­
tyce zresztą ludność taką niedzielę traktuje istotnie, 
jako święto, po zjedzeniu uczty wigilijnej w sobotę, 
W tym roku już w Warszawie także ogłoszono pro­
gramy przedstawień w teatrach na niedzielę — tylko 
w Krakowie o niczem się nie wie i wydaje zakazy 
na niczem nie oparte. Ale przecież Kraków nie jest 
prowincjonalnem starostwem w Kongresówce, aby 
tu przeprowadzać jakieś nieuzasadnione praktyki 
zakazowe.

UROCZYSTOŚĆ P. P. S. Wczoraj w kino „Pałace*1 
w Warszawie odbyła się uroczysta akademia, po­
święcona uczczeniu 30 rocznicy założenia Polskiej 
Partii Socjalistyczne] oraz 60-letniej działalności na



niwie społecznej senatora Bolesława Limanowskiego, 
przewodniczącego I. Zjazdu P. P. S.

ZAFOWIEDŹ ZNIŻKI NABIAŁU. Jak dzienniki 
warszawskie donoszą, na rynku nabiałowym nastą­
pił przełom, związany z powiększeniem produkcji 
mleka. Wobec tego w najbliższych dniach należy się 
spodziewać zniżki cen nabiału w handlu detalicz­
nym, a w pierwszym rzędzie masła, gdyż w handlu 
hurtowym już zapanowała tendencja wybitnie zniż­
kowa.

Do Krakowa, niestety, ta tendencja dotąd nie do­
tarła.

MILIARDOWA KRADZIEŻ. Policja w Kielcach do­
niosła do komisariatu policyjnego w Krakowie, że 
onegdaj około godz. 8 wieczorem wpadło kilku oso­
bników do mieszkania fabrykantów braci Schreinów 
w Sławkowie koło Olkusza i skradli wiele koszto­
wności na sumę miljarda marek. Po dokonanym ra­
bunku opryszki zbiegli w niewiadomym kierunku.

WŁAMANIE. Wczoraj między godz. 7 a II wie­
czorem jacyś niewyśledzeni sprawcy włamali się 
przy pomocy dobranego, klucza do mieszkanie Hen­
ryka Gaenfiera przy ul. Piotra Michałowskiego 4 i 
skradli futro czarne, podbite skankami, wartości 
2 mil. marek. Nadto na szkodę adwokata Markow­
skiego, zamieszkałego w domu pod 1. 8, przy ul. Le­
nartowicza, skradli nieznani złoczyńcy palto czarne, 
watowane, z perskim kołnierzem, wartości 400.000 
iQ8.rfk

NAPAD ULI CENY. Do policji doniósł p. W. J.,
właściciel składu futer w Rynku dębnickim, że dnia 
17 bm. został pobity przez kilku ludzi, którzy chcieli 
zdjąć z niego futro. Nadbiegły z pomocą wywiadowca 
policji przeszkodził temu.

1000 Fr. DLA ZAKŁADÓW HUMANITARNY6B 
POLSKICH. Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, że po­
dany w Nrze 54 „Wiadomości Krakowskich" z dnia 

8 bm, spis darów pieniężnych, jakie konsul Dr. 
‘Włodek przesłał na ręce wojewody Gałeckiego dla 
instytucji humanitarnych, nie jest ścisły ani pod 
względem wymienionych instytucji, ani kwot.

CENY SPRZEDAŻY CHOINEK. Magistrat krakow­
ski ustanawia następujące ceny drzewek wigilijnych, 
znajdujących się na Rynku głównym: za drzewko 
do 1 m. 500— 1.000 mk, od 1—2 m. 1.000—2.000, od 
2—3 m. 2.000—8.000, od 3 i wyżej m. 3.000—4.000.

NOWE PODROŻENIE CEN PIECZYWA I MIĘSA, 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji cennikowej w 
magistracie krakowskim zatwierdzono nowy cennik, 
jaki przed kilku dniami wnieśli piekarze i  raeźniey. 
Podwyższono więc znowu cenę pieczywa i mięsa 
wołowego, pozostawiając dotychczasową ceną wie­
przowiny i wyrobów masarskich. Również podwyż­
szono ceny wędlin koszernych. Po zatwierdzeniu no­
wych cenników przez województwo, wejdą uchwa­
lone ceny w życie. Zaznaczyć należy, że do czasu 
zatwierdzenie nowego cennika przez województwo nie 
wolno sprzedawać piekarzom i rzeźnikom towaru 
po nowych cenach. Następnie uchwalono podawać 
prasie kary, wymierzane paskarzom. W  końcu oma­
wiano sprawę cen ryb na święta. Uchwalono, te ma­
gistrat zatwierdzi cennik ryb, by rapobiedz wyzy­
skowi.

SPRAWY AKCYZOWE. W ubiegłą sobotę odbyło 
się posiedzenie komisji administracyjnej pod przew. 
prez. m. Federowieza. Na posiedzeniu rozpatrywano 
i uchwalono cały szereg wniosków, przedłożonych 
przez naczelnika Administracji Akcyzy Dra Zawadz­
kiego- związanych z administracją rzeźni, targowicy 
i podatków konsumcyjnyck.

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. Na targi od fh-15 bm. 
spędzono buhaji 96. wołów 241, krów 477, jałówek 
259, cieląt 694, owiec 27, nierogacizny 2.280, razem 
4.083 zwierząt. Płacono za jeden cetnar metryczny 
żywej wagi: buhaje od 76.500—121.400, woły od 
75.000— 132.000, krowy 38.700— 180.000, jałownifc 
62.500— 126.500, cielęta 86.600— 145.400, nierogacizn? 
155 000—305.000, nierogacizn? bitej wagi 270.000— 
385.000. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsurreję miejscową 3.513 sztuk, na konsumeję 
innych gmin kraju i na chów 670 sztuk. Ceny po­
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W porówna­
niu ze spędami w przeszłym tygodniu było więcej 
172 sztuk bydła. 326 cieląt i 305 nierogacizny, mniej 
1 koza, razem 802 sztuk więcej.

T E A T R , L IT E R A T U R A  I S Z T U K A .
Z TFATKTJ IX. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, jako *

dniu przewiezienia zwłok śp. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, przedstawienie w teatrze nie odbędzie się. 
Zapowiedziana na dzisiaj premjera komedji „Inge­
borga" odbędzie się we środę 20 bm.. Ze względu 
na odbywające się w tym dniu popołudniu przed­
stawienie „Dziadów" dla młodzieży szkolnej premje- 
ra rozpocznie się wyjątkowo o gods. 8 wieczorem. 
„Ingeborga" otrzymała nową wystawę, projektu p. 
Andrzeja Pronaszki. Obsadę tworzą pp. Nosarzewska, 
Kosmowska, Białkowski, Nowakowski i Senowski.

Bilety, zakupione na wtorek, należy wymienić 
przy kasie na bilety z dalą 20 bm. Za bilety na 
odwołane sobotnie przedstawienie „Judyty", kasa 
swraca pieniądze, ponieważ nie udało się przedłużyć 
pobytu p. Wysockiej, by w innym dniu oddać to 
przedstawienie posiadaczom biletów. Weboc zupełnie 
wyjątkowego powodzenia dramatu Hebbla, dyrekcja 
pryni starania o dodanie jeszcze kilku prmdetąwiert

„Judyty" w okresie około Nowego Roku. W każdym 
iaz;e St. Wysocka, której występy ściągały tłumy, 
przybędzie jeszcze raz na wiosnę do leairu im. J. 
Słowackiego i wystawi w nim m. i. utwór znanego 
poety chorwackiego i. Wojnowića p. t.: „Śmierć 
matki Jugowićów".

Z TEATRU „BAGATELA". Z powodu żałoby naro­
dowej dziś przedstawienia się nie odbędą. Jutro we 
środę dwa przedstawienia: popoł. po cenach 40“/« 
zniżonych „Baneo", wieczorem „Bęben" z gościnnym 
występem E„ Basińskiego. Bilety, zakupione na so­
botnie przedstawienie popołudniowe „Baneo" i wie­
czorne „Bęben", ważne są na środę.

WYSTĘP E. BASIŃSKIEGO W „PAPIE". We 
czwartek premjera: „Papa", komedja w trzech ak­
tach Flersa i Caillavet*a z udziałem E. Gasińskiego 
w roli tytułowej, w której, podobnie jak w „Bębnie", 
znakomity gość warszawski znajdzie wielkie pole do 
popisu. Elegancja i wdzięk paryskiego pożeracza serc, 
świetny francuski dowcip i humor, będą nową atrak­
cją w interpretacji tego wytwornego i znakomitego 
artysty, który występami w „Bębnie" odniósł nie­
zwykły i w s, jak o tern świadczą głosy prasy i wy- 
sprzedane już na kilka godzin przed przedstawieniem 
wszystkie miejsca.

„Papa" powtórzony będzie jeszcze tylko w piątek. 
W sobotę teatr zamknięty.

OPERA I OPERETKA. Dziś we wtorek 19 bm. teatr 
zamknięty.

HELENA MIROWSKA W „BAJADEP.LŁ . W ju­
trzejszej premjerze głośnej operetki Kajmana „Baja- 
dera", która osiągnęła rekord sukcesu na wszystkich 
scenach europejskich, i^ystąpi gościnnie znakomita 
primadonna teatru lwowskiego p. Helena Miłowska, 
która zalicza tę partję do najlepszych swoich kreacyj. 
Również i cały zespół, na czele którego pp Żelska, 
Minowicz Karasiński, "enowski i Ujhelyi rozsypy­
wać będą perły humoru. Nowe dekoracje art.-mata­
rza p. Modzelewskiego, no w; toalety pań z warszaw­
skiej pracowni p. Zgorzelskiej. wykonane kosztem 
kilkunastu miljonów, stanowić muszą senzacie dnia. 
Wytrawna ręka reżysera f  Minowicza, oraz kapel­
mistrza Szczepańskiego, dają gwarancję starannego 
i prawdziwie artystycznego wykonania,

„Bajadera" graną będzie codziennie aż uo świąt.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 
TEATR IM. JULJUSKA SŁOWACKIEGO.
Wtorek. Teatr zamknięty.
Środa: pop. .Dziady", w. „Ingeborga" (pr.)

TEATR „BAGATELA**.
Wtorek: Teatr zamknięty.
Środa: „Papa" (wyst. Gasińskiego). Premiera.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Środa: „Bandera" Kaimana. Premjera.
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Giełda warszawska. Wkłuty zagraniczne bez zmia­
ny. Dolary i8.000. marka 3. Londyn 84.U0U, Paryż 
1.8BU. Wiedeń u.25 */».

Wiedeń 18. grudnia. (Tel. wł. U). Marka pol­
ska notowana była dziś 3 45 do 3.50.

Giełda szwajcarska. Początkowe kurwi dewiz. Ber­
lin 0.09 */», tlolamlja 211. Nowy York 526 */», Londyn 
2452, Paryż 40.20, Medjolan 27.10, Praga 15.00, Bu- 
dupeszt 0.22 3/ł. Bukareszt 3.05, Zagrzeb 1.40, So­
fia 3.90, Warszawa 0.03'/«, Wiedeń 0.0076, Austr. 
korona stempl. 0.0076.

Berlin 18. grudnia (Teł. wł. U). Z powodu pój­
ścia w górę marki niemieckiej i spadku walut 
zagranicznych, a zwłaszcza dolarów, nastąpiła 
na giełdzie panika. Dzienniki stwierdzają, że 
paskarze, którzy przybyli do Berlina, szczegól­
nie z Wiednia, opuścili obecnie Berlin.

E x p o s ć  n o w e g o  p r e m i e r a .
Warszawa 18. grudnia (Tel. wł. Wir). Kores­

pondent Wasz, który przez cztery lata uczest­
niczył we wszystkich konferencjach prasowych, 
wziął również wczoraj udział w konferencji pra­
sowej, jaka odbyła się w urzędzie ministerstwa 
spraw zagranicznych na zaproszenie nowomia- 
nowanego premiera, generała Sikorskiego. Ko­
respondent odniósł wrażenie, iż tym razem ma­
my do czynienia x  rządem nadzwyczaj silnym, 
stanowczym i zdecydowanym. Gabinet Sikor­
skiego nie jest rządem parlamentarnym, ale rzą­
dem politycznym, gdyż służy pewnej ideji poli­
tyczne} a mianowicie nspokojenin wzburzonych 
umysłów obywateli W pierwszym rzędzie pre 
zydent ministrów apeluje do prasy. Sytuacja 
jest bardzo ciężka. Glosy prasy zagranicznej o 
zamordowaniu Prezydenta ministrów Narutowi­
cza, ilustrują dosadnie grozę położenia w Pol­
sce. Prezydent odczytuje raporty prasy włoskiej, 
najbardziej nam przyjaznej, która wypadki obe­
cne porównuje ze scenami przed rozbiorami. 
Daleko gorsze jeszcze są sprawozdania pism 
państw innych. Prezydent ministrów oświadcza, 
iż dlatego nie ogłasza wszystkich tych opinj, 
aby w społeczeństwie nie wywoływać daleko 
idącego pesymizmu. Faktem jest, że sytuacja 
wewnętrzna wymaga gwałtownej poprawy.

Premier stwierdza, że konsolidacja w Rosji 
postąpiła daleko szybciej aniżeli n nas. Jeżeli 
się zważy fakt, jakie jest usposobienie u drugie­
go naszego sąsiada, to dopiero wtedy będzie mo­
żna wysnuć wnioski, o potrzebie ratowania 
wszystkiemi środkami ładu i porządku wewnę­
trznego. Wiadomości, jakie nadeszły z Łodzi o 
próbach zamieszek przez zorganizowanych ro­
botników, są dowodem, w jakiem przy krem po­
łożeniu znajduje się państwo. Dalszą ilustracją 
tego są bezustanne fałszywe wieści o zama­
chach na kóżne osobistości, jak gen. Hallera, 
Marszałka Rataja, a nawet samego gen. Sikor­
skiego, które to wieści są celowo rozsiewane 
przez pewnych ludzi. Są one oczywiście robotą 
wrogów państwowości polskiej.

Ministrowi chodzi o opanowanie tego rozprzę­
żenia, widocznego w demonstracjach ulicznych; 
chodzi mu o pohamowanie rozgorzałych umy­
słów. W tej mierze zwraca się do prasy o po­
parcie. Minister zapowiada, że nie wprowadzi 
cenzury prewencyjnej, ais prasa powinna zrozu­
mieć intencję narządzenia i  wstrzymać się ed 
weroltóoh ataków i rehryminacyj, htóreky w

jakimkolwiek związku podtrzymywały riąołośó 
dokonanych zbrodni. Premier zarządził wszy­
stko, co było potrzebne, aby odebrano broń I 
rozbrojono te organizacje młodzieży, które mia­
ły według jego poprzednich zamiarów służyć ja­
ko materjał dla przyszłego rekruta. W ten spo­
sób ujęto wyłącznie w ręce rządu troskę o bez­
pieczeństwo publiczne.

W końcu premjor wspomina w kilku słowach 
o szeregu aktów dyscypliny, których dokonał na
funkcjonariuszach ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Stało się to dlatego, że wśród tych u- 
rzędników przejawiało się krańcowe niedołę­
stwo i paraliż woli państwowej. Premier za­
znacza. że w każdym nowym wypadku postą­
pi podobnie. Naogół można powiedzieć, że w 
kraju zapanował spokój i że zarządzenia, któ­
re przedsięwzięto znalazły przychyliły od­
dźwięk w kraju.

...— o .......
Wystąpienie p. Skrzyńskiego.

Warszawa, 18 grudnia (Tel. wł. Wir.) DziS 
o godzinie 11-lej przedpołudniem w urzędzie mi­
nisterstwa spraw zagranicznych pojawił się no­
wy minister, pan Aleksander Skrzyński Mini­
ster w odpowiedzi na powitanie zaznaczył z na­
ciskiem. że zawsze, a w szczególności w oliwili 
obecnej dla państwa tak poważnej, urzędnicy 
powinni pamiętać, że są funkcjonariuszami ca­
łego państwa i muszą wszystkie swoje siły od­
dać dla dobra tego państwa.

Wyjazd p. Knolla do Moskwy.
Warszawa (Wir). Charge d‘affaires poselstwa

polskiego w Moskwie, p. Knoll, wyjeżdża dziś 
z powrotem do Moskwy. Wyjazd len oznacza, 
zlikwidowanie incydentu protokolarnego w spra­
wie akredytywy p. Oboleńskiego.

Nowy sekretarz legacyny w Pradze.
Warszawa. (Wir). Referent ministerstwa 

spraw zagranicznych p. Szczerbiński, został 
mianowany sekretarzem legacyjnym poselstwa 
polskiego w Pradze.

NA WDOWY I SIEROTY PC ŻOŁNIERZU POL­
SKIM. P. M z Jaszczurówki Mp. 20.400.

HA SZPITAL BONIFRATRÓW. Tomaszowie Zają- 
cowie a Paryża Mp. 80.000.___________ ________ _
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